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Senzacyjny wywiad Grabskiego 


z żydami. 


B. minister Stanisław Grabski o kwestji żydowskiej w Polsce. 


B. minister oświaty, prof. Stanisław Gra- 
bski, jeden z twórców osławionej „ugody“ 
polska-żydowsk'ej udziel'ł współpracowni- 
kowi żydowskiej „Chwili“ niezwykle cha- 
rakterystycznego wywiadu, który ze wzglę- 
du na osobę prof. Grabskiego zamieszcza- 
my poniżej:  - 

Oto co pisze „Chwila“: 


Ugoda polsko-żydowska. 


„Na pytanie, jak sobie prof. Grabs ` 
ski wyobraża stosunki polsko żydowskie 
otrzymaliśmy następującą odpowiedź: 

„Zerwaliście przecież ugodę” Ja 
chciałem jej dotrzymać i sukc*sywnie ją 
realizowałem. Rzecz naturalna, sprawa mu- 
mtsiała potrwać, aż wszelkie punkty ugo- 
dy polsko-żydowskiej byłyby zrealizowane. 
To wy żydzi uniemożliwiliście przeprowa- 
dzenie jej, bo 'sjoniści galicyjscy niestety 
nie wytrwali w swojem zasadniczem zało- 
żeniu i skapitulowali przed naporem innych 
ugrupowań w Koie Zydowskiem, w szcze- 
gólności grupy warszawskiej i wileńskiej. 
Fałszywe jest traktowanie sprawy ży- 
dowskiej w Polsce, jako szeregu po- 
szczególnych „bolączek” żydowskich, 
któreby rząd polski miał załatwiać w 
takim, czy innym porządku, z takim 
czy innym pośpiechem. Wszystkie te 
szczegółowe Sprawy przeds awiają się z 
punktu widzenia polskiej racji stanu w róż- 
ny zupełnie sposób, zależnie od tego, 
jaki jest zasadniczy stosunek żydów 
do państwa i narodu polskiego. Jako 
szereg szczegułów moze być traktowana 
Sprawa litewska, ale nie sprawa trzech mi- 
łjonów żydów w Polsce. 

Kwestja żydowska wymaga ujęcia szero- 
kiego na zasadniczej platformie 1 tę platfor- 
mę ja właśnie chciałem stworzyć przez ini- 

jowanie ugody polsko żydowsk ej. W Au- 

Strji np. zawarli Polacy również pewnego 
rodzaju ugodę, ale nie czekali oni aż rząd 
austrjacki zwróci się do nich pierwszy. W 
tym wypadku zwrócił się rząd. w którym 
ja zasiadałem, do żydów pierwszy chcąc u- 
możliwić stworzenie tego rodzaju  platfor- 
my. 

Historja uczy, że Połakom nie zawsze 
było dobrze w Austrii, przeżywali oni tam 
bardzo złe czasy. Z chwilą jednak, kiedy 
znaleziono wspólną platformę pracy pań- 
stwowej, stosunki dla Polaków w b. Gali- 
cji ułożyły się zupełiie inaczej. I nie wy- 

szli oni wcale źle na tem! 


Mojem dążeniem było zawsze, jeszcze za 
czzsów zaborów — odzyskanie niepodle- 
głości dla państwa polskiego, a od chwili 
zmartwychwstania niepodległej Polski — u- 
trwalenie jej bytu i granic. Dążę też do 
tego, aby i żydzi mieli swój wzrok Sskiero- 
wany na te cele. Zdaję sobie dobrze spra- 
wę z tego, że naród żydowski w Polsce 
ma swój pelny patcjotyzm „ulokowany“ 
gdzieindziej: w Palestynie, w zględnie nana 
rodzie żydowskim jako całości. Stąd te- 
nie wymagam i nie mogę wymagać, by ży- 
dzi byli tak pełnymi patrjotami o równej 
intenzywności uczucia jak Polacy. 


Naród polski jest gospodarzem. 


Naród polski jest w swojem pań- 
stwie suwerenem i gospodarzem i nikt 
nie potrafi go wypchnąć z tego od- 
wiecznemi prawami, zdobytego ztano- 
wiska. Żydzi chyba nie przypuszczają, że 
wespół z mniejszcściami potrafią przemóc 
gospodarza, potrafią być od niego silniej- 
Szymi. Naród polski do tego nigdy nie 
dopuści, I z tem żydzi powinni się li- 
czyć. Gdy przejdzie jeszcze 5 — 10 lat, 
żydzi niezawodnie stworzą odpowiednią 
platformę współpracy, 

Zasadniczem w tej sprawie jest pytanie, 
czy żydzi staną na gruncie współdzia- 
łania z narodem polskim -jako suwe- 
renem państwa polskiego dla umoc=- 
nienia siły Rzeczypospolitej, czy też 
zechcą narzucać narodowi polskiemu 
swoją koncepcję organizacji , państwa. 


Czy można z żydami się porozumieć? 


Nie leży w interesie żydów i nie powin- 
ni oni też popierać centryfugalnych dążeń 
mniejszości narodowych. Nie chcemy ży- 
doni wcale odebrać ich kultury. Rozumiem 
że byłoby to niemożliwością. Sam. zresztą 
jako minister oświaty tworzyłem powszech- 
ne szkoły państwowe dla żydów, w których 
„judaica* posiadały poważną liczbę godzin 
w programie. 

Z żydami możnaby dojść do porozumie- 
nia, w szczególności można prowadzić po- 
litykę — zdaniem mojem — z posłami nie- 
którymi z Małopolski, że tylko wymienię 
posłów: Thona, Reicha, Rosmarina. — Przy 
tem wszystkiem jednak muszą żydzi i ich 
reprezentanci parlameatarni pamiętać, że 
żaden właściciel czy gospodarz nie po- 
wierzy spraw swego majątku —a tem- 


bardziej naród spraw swego państwa 
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— komuś, kto inaczej odeń te sprawy 

rozumie. Nigdy bowiem troska lokatora, 

czy dzierżawcy nie będzie tak wielką, jak 

troska właściciela o swe własne dobro. A 

Polacy są właśnie suwerennym! go- 

spodarzami Państwa Polskiego. 
Asymilacja. 

Wracając do kwestii żydowskiej stwier- 
dzam: Mie wierzę w asymilację żydów. 
Asymilacja prawdziwa i pełna ma widoki 
tylko wtedy, jeżeli następuje możliwość 
związków rodzinnych. A te przecież możii- 
we są tylko wśród ludzi 'wierzących w ten 
sam sposób. Masowe zaś wychrzczenie. 
się żydów jest niemożliwe, a wobec te- 
go zostaną żydami — tem bardziej, że re- 
ligja wiąże ich ściśle z Sjonem. To też nie 
zaprzeczamy żydom prawa do swoistości 
narodowej i kulturalnej, ale nie widzę, cze- 
muby Żydzi nie mogli połączyć pracy dla. 
rozwoju własnej kultury narodowej ze współ 
udziałem z narodem polskim dla utrwalenia 
państwa polskiego. Toć przywiązanie do 
swej żydowskiej odrębności narodowej mo- 
gą przecież czynnie stwierdzać tylko we: 
wzajemnem z Sobą współżyciu. Mówienie: 
między sobą po hebrajsku nie 'przeszkadza 
mówieniu po polsku i nawet myśleniu fpo- 
litycznemu po polsku w zetknięciu z nieży-- 
dowską ludnością państwa. Polityka Koła 
polskiego w Wiedniu może w tym: 
względzie dużo żydów nauczyć. 


Numerus cłausus nie istnieje. 


„Stwierdzam, że numerus clausus jako 
ograniczenia żydów faktycznie niema, W r. 
nauk 1925/26 zostało przyjętych na 
wyższe Uczelnie polskie, poza Uniwer- 
sytetem w Poznaniu 20—30 proc. (stu- 
dentów żydowskich. 

Gdzież może być realnie mowa o 
numerus clausus, jako ograniczeniu, 
wymierzonem przeciw żydom? Nume- 
rus clausus jako ogólne ograniczenie 
ilości słuchaczów jest konieczne. 

I nie mogą również żydzi się dziwić 
jeżeli profesorom polskich uniwersy- 
tetów, chodzi o to, by przy ogólnem 
ograniczeniu ilości przyjmowanych, słu- 
chacze polscy nie znaleźli się w mniej- 
szości. Przecież gdyby były stosowane 
faktycznie ograniczenia żydów na u- 
niwersytetach nie byłoby ich tam wię- 
cej, jak 10 procent!” 


$ R 

Oceniając krytycznie stosunek prof. Grab- 
skiego do kwestji- „ugody“ oraz porozu- 
mienia się zydami, nie możemy zamykać 
oczu na niezwykle trafne jego powie- 
dzenia o asymilacji, numerus clausus oO- 
raz suwerenności narodu polskiego w 
Polsce. i | 


Rozpowszechnianie 
i polecanie 
„Hasła Narodowego“ 
jest obowiązkiem 
każdego Polaka! 


; 
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Nieudały projekt 
kwestji żydowskiej w Polsce. 


Elaborat osławionego b. ministra spraw wewnętrznych p. Młodzianowskiego. 


B. minister spraw wewnętrznych Młodzia- 
nowski za czasów swego urzędowania wy- 
pracowal elaborat, który — jego zdaniem 
— miał<być punktem wyjścia dla polityki 
rządowej wobec żydostwa w Polsce. 


P. Młodzianowski odszedł, projekt jednak. 


swój na odchodnem nie wrzucił do kosza, 
łecz pozostawił go swym następcom do... 
realizacji. 

Projekt p. Młodzianowskiego zawiera 12 
punktów, które poniżej przytaczamy. 

(Punkt pierwszy mówi o „antysemityźmie 
gospodarczym". 

1) Wychodząc z założenia, że antysemi- 
tyzm gospodarczy jest szkodliwy dia Pań- 
stwa, Rząd uważa za konieczne przestrze- 
ganie w zakresie swego działania zasady 
bezstronności i słuszności, bacząc, by zwła- 
<gzcza w dziedzinie podatkowej i kredyto- 
wej oraz przy dostawach i sprzedaży obje- 
«tów rządowych, kierowano się wvłącznie 
względami rzeczowymi, nie zaś względa- 
mi narodowymi względnie wyzhanio- 
wymi. 

2) Nie kierując się wzgłędami naro- 
dowemi w dziedzinie ekonomicznej 
Rząd nie może zapewnić ludności żydow- 
skiej, jako odrębnej grupie narodowej, sve- 
<jalnej reprezentacji w publiczno-prawnych 
instytucjach gospodarczych, jednakże R/ąd 
będzie traktował żydów w tych instytucjach 
aw duchu ogólnej zasady bezstronności i 
+ słuszności. 

3) W punkcie tym omawia memorjał sto 
sunek Rządu do ruchu sjonistycznego. 

Rząd utrzyma, zaznacza min. Młodzianow- 
ski, w dalszym ciągu życzliwy stosunek do 
tdef sjonizmu i do akcji jaka w realizowa- 
niu tej idei jest rozwijana na terenie pań- 
stwa połskiego. 

4) Rząd w drodze właściwej stwierdżi, 
że wszystkie ograniczenia prawne żydów 
po zaborcach są zniesione i do ludności 
żydowskiej stosowane nie będą. 

5) Rząd będzie dążyć do złagodzenia 
przepisów ogólnych o przymusowym 
odpoczynku niedzielnym w handlu, rę- 
kodziele i drobnym przemyśle, wzglę- 
dnie do przedłużenia czasu pracy dła 
handlu w sobotę. 

6) Rząd natychmiast przystąpi do osta- 
tęcznego uregulowania przynależności pań- 
stwowej ludności żydowskiej. 

7) Rząd przyśpieszy przeprowadzenie wy- 
borów do gmin wyznaniowych na kresach 
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10) Rząd w miarę możności poprze rez- 
wój szkolnictwa zawodowego wśród żydów. 


11) Rząd stać będzie na stanowiska 
że ograniczenia-w- przyjmowaniu ucznś 
na.uczelnie wyższe nie mogą mieć 
miejsca z powodów wyznaniowych lub 
narodowych. z 

12) Rząd czynić będzie ułatwienia,pasz- 
portowe na zasadach ogólnych dla młodzia- 
ży żydowskiej, wyjeżdżającej na studja za- 
granicę. 

Tak oto wygląda elaborat p. Młodzia- 
nowskiego. Nie dogadza on ani Polakom 
ani żydom. a” 

Dlaczego nie dogadza Polakom, łatwo się 
przekonać przeczytawSzy z uwagą zwłaszcza 
punkty 1, 5, 9, 1I. 

Żydów projekt nie zadowolil również po- 
nieważ spodziewali się czegoś więcej od 
rządu, do którego odnosili się względnie 
życzliwie. 


Czy projekt p. Młodzianowskiego ujrzy 
światło dzienne przez wywleczenie go na 
stół obrad — najbliższa przyszłość okaże. 


i podejmie kroki do usunięcia komisaryj- 
nych zarządów kahałów w Małopolsce oraz 
do demokratyzacji tych kahałów. 

Nadto Rząd będzie skłonny do uregulo- 
wania jednolitego ustroju gmin wyznanio- 
wych na całym terenie Polski o ile w tej 
sprawie nastąpi porozumienie w łonie spo- 
łeczeńst wa żydowskiego. 

8) Rząd uzna uczęszczanie do che- 
deru za spełnienie obowiązku przymu- 
su szkolnego o ile chedery będą zrefor- 
mowane i o ile język polski będzie w nich 
wykładany. , 

9) Rząd popierać będzie powstawa- 
wanie szkół publicznych dla dzieci ży- 
dowskich z polskim językiem wykła- 
dowym i uwzględnieniem nauk religij- 
nych przyczem nauczycielami w tych Dla Polaków jest on jednak pie do przy- 
szkołach będą żydzi. jęcia. 


Sprawa żydowska na porządku dziennym 
prac rządu! 


Projekt b. min. Młodzianowskiego odrzucony! 


W najbliższych dniach komisia do spraw ważyć tendencja do uznania za pod- 
mniejszości narodowych zajmie Się rozpa stawę prawną nie memorjał min. 
trzeniem szeregu zagadnień polityki mniej Młodzianowskiego, əle ma b:ć specjał- 
szościowej w szczegźin ści w zakresie sto- nie opracowany przez min. Spraw 
sunku do żydów. jak słychać; zarówno w wewnętrznych elaborat w tej spra- 
łonie rządu, jak i w komisji daje się zau- wie. 


WERE ESPON 


OE 
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państwa żydowskiego w Palestynie 


nie będzie! 
Tak oświadczył prasie żydowskiej angielski generał Deeds. 


Do Warszawy przybył gen. Deeds b. eds sprecyzował dokładnie ceł swego przy” 
szef zarządu cywilnego Palestyny w czasie jazdu, 
kiedy wysokim komisarzem angielskim b;ł 


tam sir Herbert Samuel. Obecnie gen. Deeds 
wystąpił już z czynnej służby państwowej, 
Do Warszawy przyjechał w charakterze 
prywatnym jako gorący pr-yjećiel żydów i 
entuzjasta sjoni”mu. Na Konferencji praso- 
wej z dziennikarzami żydowsk'mi gen, De- 


Oto relacja „Naszego Przeglądu”: 


„W dalszym ciągu rozmowy gen. Deeds 
wyjaśnia, że bezpośrednim celem jego 
drzyjazdu do Polski była chęć dodanła 
otuchy tym żydom. którzy — może — 
z powodu pew: ych objawów  przejścio- 
wych zaczęli już wątpić. 


trzyk chłodzi mu oblicze, słyszy rechota- niła dotychczas nic karygodnego, ale nie 


nie żab i 


turkot młyna, nie próżnującego 
Czarne bloto. 


nigdy. ; 
Nieraz usiłował przekonać obywateli bur- 


Co nieprzyzwoitego w tem, że ktoś na 
ulicy śpi. Niech się ten wstydzi, co wcale 
w nocy nie Śpi, upija się hula; ale statecz- 
ny obywatel może Spać, choćby na Środ 
ku rynku. Niema nic do ukrywania pod- 
czas Snu; prędzej w dzień kiedy geszefta 
załatwia, kiedy szachruje i kręci, zakryłby 
się przed ludzkiemi oczami, aby go nie 
podpatrzano. 


ka rzecz być. wypchniętym za drzwi przez 
kobietę, i do tego własną żonę! Taka a- 
wantura porządnego człowieka ani ziębi, 
ani grzeje. i 

Wyrzuciła — niech się cieszy z triumfu? 

Mojsie posłał sobie, z powodu gorąca, 
pierzynę na ulicy przed domem, na tak 
zwanem podsteniu, jak te czynią podczas 
lata wogóle wszyscy obywatele starozakon- 
ni w Czarnembłocie. 

Nocleg taki jest bardzo przyjemny; czło- 
wiek, pułożywszy się, zanim uŚnie, widzi * 
nad sobą księżyc, gwiazdy i cały firma- 
ment niebieski, czuje że łagodny wie- 


PAJĄKI WIEJSKIE. | ' ; ! 
n mistrz że sypianie po? gołem niebem nie 
14) Powieść. jest zgodne z przyzwoitością publiczna; do- 
= REA a ktor, bardzo doświadczony człowiek i niez- 
5 T Je RP ch ale co ja je- miernie biegły w swoim fachu, ostrzegał 
stem ty nie rozumiesz. Najlepiej zrobisz, je- godów ara A CNIE W przy ję 
żeli pójdziesz spać i przestaniesz mącić mi jka kg! are E OG 
W TOWE kataru, odrobinę febry, cokolwiek malacji, 
b Z I azs ani Malk albo jeszcze czego w lepszym gatunku. 
emi Stowy energiczna pani Matka wy- Ale obywatele nie słuchali tych głosów. 
pthnęla Mojsia za drzwi — I na tem rozmo- Ich dziadkowie sypiali w lecie w ten sam 
wa się skończyła. sposób, dlaczego nie mają podobnie czy- 
Mojsie Fisch, aczkolwiek wypchnięty za nić wnuki? 
drzwi, nie obraził sią ł miał słuszność. Wiel- | 
| 


Mojsie Fisch połozył się na wielkiej pie 
rzynie czerwonej ale nie mógł usnąć Tra- 
pił go niepokój i pewne wątpliwości: po 
stępowanie żony wydawało mu się dziw- 
nem. Niby nie popełnia ona i nie popeł. 


kiedy ma taką minę. jak gdyby chciała zro- 
bić głupstwo. 

Zachodzi pytanie, czy jest to prawdziwy 
zamiar, czy tylko pozór zamiaru? 

Jeżeli tylko pozór w takim razie dlacze- 
go na pytanie męża nie odpowiada szcze- 
rze. że jest to pozór, figielek handlowy po 
za który kryją się dalsze praktyczne, a 
głęboko obmyślane plany? Mąż powinien 
być wtajemniczony w takie interesa, jako 
mąż i jako wspólnik całego majątku. Być 
może, że to pozór ale być również może 
iż zamiar — w takim razie zachodzi py- 
tan e: dlaczego Małka nie mieui się, kiedy 
mąż na nią patrzy? 

Wogóle jest to kobieta bardzo dziwna. 
Wobec męża i wobec ludzi prostych, bied- 
nych, jest ona taka wielka, taka wspaniała, 
taka pyszna, jak królowa Saba, która swe- 
go czasu jeździła do króla Salomona; dla 
marnego dzierżawcy, który przych: dzi da 
oberży, jest nadwyczajnie uprzejmą i grzecz- 
na. 

Jeżeli w jej myśli jest zamiar, to na 
twarzy powinien być kolor —ale ona jest 
dziwna. Gdy się rozgniewa, wówczas robi 
się czerwona jak Śmierć; zdaje się, że jej 
twarz to kryształowa karafka, nalana krwią, 
w której pływa para okropnie błyszczących 
oczu. d. n. 
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istotnie gen. Deeds „dodaje otuchy“ ży- 
dom w sposób nawet wcale osobliwy. Za- 
czął swoje przemówienie na konferencji 
prasowej od takiego ustępu: 

„Właśnie jako chrześcijanin uważam. 

że powinienem zajmować się sprawą o- 

drodzenia żydowstwa w Palestynie, po- 

nieważ jest to dla chrześcijan doskonae 
ła sposobność naprawienia krzywd wy- 
sządzonych żydom“. 

Gen. Deeds ssać nie zdaje sobie całkiem 
a tego sprawy, że stawianie kwestji kto ko- 
mu wyrządził krzywde, może być przede 
wszystkiem kłopotliwe dla jego przyja- 
ció? żydów. gdyby tak komu przyszła o- 
chota poająć ten temat. 

W dalszym ciągu gen. Deeds nie prze” 
mawiał już w imieniu wszystkich chrześci” 
jan, ale jako Anglik: 7 

»Tembardziej mam obowiązek współ” 
działania w dziele odbudowy ojczyzny 
żydowskiej w Palestynie, że jestem An- 
glikiem, a więc członkiem narodu, który 
to dał żydom — deklarację Balfoura". 


Należy zaznaczyć, że Anglja nie jest tyl- 
ko „cichym wspólnikiem* w tem dziele, 
edyż zobowiązał» się pomagać mu czynnie. 

Anglja nie zapomniała o tem zobowiąza- 
niu świadczy niedawna debata w izbie gmin 
w sprawie pożyczki dla Palestyny. Wszyst- 
kie 3 wielkie partje angielskie zgadzają się 
co do tego, że przyrzeczenia dane żydom 


obowiązują Anglję: jeżeli Anglja podejmie _ 


się pewnego zadania — przyrzeczenia do=/ 


trzyma i pian swój przeprowadzi: 
Najciekawsze są jednak wynurzenia gen. 
Deedsa dotyczące tego jak sobie on wy- 
obraża ośrodek żydowski w Palestynie: 
Mie mamy zamiaru stworzyć w Pa- 
testynie nowego państwa, w poto- 


cznem znaczeniu tego słowa. Żydzi chcą 


stworzyć w Palestynie ośrodek narodo- 
wy' gdzie będzie mógł rozwinąć się ich 
nacjonalizm, nie zaborczy, nie agresywny 
lecz — duchowy. wzbogacający no- 
wym tonem kulturę wszechświato- 
wą. To narodowe centrum żydowskie w 
Palestynie będzie wyrazem bogactwa du- 
chowego narodu żydowskiego. Takie u- 
jęcie celów sjonizmu wyjaśnia dlaczego 
niema poworłu martwić się tem, że Pa- 
lestyna może pomieścić tylko niezbyt 
wielką stosunkowo liczbę żydów. . na- 
czenie żydowstwa w siedzibie narodo- 
wej ma być nie ilościowe lecz jakościo- 
we. 


Pozostawmy tu na uboczu kwestję „wzbo: 
gacenia nowym tonem kultury wszechświa- 
towej”. Nowy ten „ton“ odcznwamy już i 
dzisiaj w naszem życiu, ałe raczej jesteśmy 
skłonni przypuszczać, że paczy on naszą 
kulturę, niż ją wzbogaca. 


Pałestyna ma być tylko podporą dla ży- 
dowstwa międzynarodowego. Nie myślcie, 
że żydzi tam wyemigrują! Byłoby tn nawet 
ze stratą (tak tak!) dla wasi! Oto mówi bo. 
wiem Deeds: 


„Niesłuszne jest zdanie pewnych naro- 
dów, że wobec stworzenia siedziby na- 
rodowej w Palestynie wszyscy żydzi „mu- 
szą“ wyemigrować do Palestyny. Nawet 
gdyby to hyło możliwe — byłoby to 
wielką stratą dla narodów, wśród 
których mieszkają żydzi”. 

Poczciwy generał Deeds. My Polacy na- 
wet z „własną stratą” bardzo a bardzo 
chętnie odstąpilibyśmy tych żydów, którzy 
nie chcą wyemigrować do Palestyny, wam 
kochani Anglicy! 

Pomyśl pan nad tem, poczciwy generale 
Deeds! 


Przez odżydzenie 
do Odrodzenia. 


Precz z faryzeuszostwem. 


W Protokołach tzw. „mędrów”" Syonu za- 
wierających plany zakonspirowanego ży- 
dowstwa iicb poglądy na nieżydów, za- 
warte jest twierdzenie, że goje są jak zwie- 
rzęta i w swoim nierozsądku biorą hasła 
za czyny 


Wiele pozorów wskazywałoby na to, że 
żydzi jakoby micli rację. 

Jeżeli przypatrzymy się naszemu społe- 
czeństwu, to zobaczymy, że wielu uczci- 
wych ludzi na lewicy uległo złudzeniu, są- 
dząc, że do szlachetnego celu można dojść 
haniebnymi Środkami i krętymi drogami, i 
idzie stale pod wpływem i komendą mię- 
dzynarodowego żydowsiwa; po prawej stro- 
We wierzono do niedawna, że szlachetny 
cel da się osiągnąć tylko sżlachetnymi środ- 
kami, lecz mimo to nie robiono nic ocze- 
kując, bezczynnie, aż ten cel jako dojrzały 
owoc sam Spadiie nam do rąk; i pew- 
na część prawicy naszego Społeczeństwa, 
przekonawszy się o tem, że góra nia przyj- 
dzie do Mahometa tylko Mahomet musi 
przyjść do góry, zabiera się przecież do 
razniejszego działania i tworzy Obóz Wiel- 
kiej Polski. 


Cele jego są szczytne, drogi proste, Środ- 
ki szlacaetne, jak to widzlmy z programu; 
na czele stoją szlachetni i wytrwali ludzie; 
rozchodzi się tylko o dobór spółdziałają- 
óych. Zanim kto, (czy to jednostka czy 
partja) wstąpi do O. W; P., powinien zro- 
bść generalny rachunek sumienia, Jedną z 
maszych najgłówniejszych wad (powtarzam 
słowa jednego z najszlachetniejszych ka- 
anodziejów krakowskich), jest faryzeuszow- 

- slwe. I to jest rzeczywiście racja. Przypa- 
trując się naszemu społeczeństwu widzimy 
re wielki procent ludzi obciążonych tą 
wadą. 


F Faryzeuszowstwo polega na unikaniu złe- 
go, ale i mc robieniu d brego a faryzeusz 
biblijny nawet pości i daje dziesięciny. 


I kryterjum faryżelizmu tkwi w pysze i 
dumie i wynoszeniu się ponad innych tem, 
że się nic ziego nie robi. Ale pod wpły- 
wem zatrutego jadu liberalizmu żydowskie- 
go wytworzył się u nas drugi typ faryze- 
usza, typ ten niebezpieczniejszy, że zacho- 
wuje pozory skromności bijących się po- 
kornie w piersi celników. Faryzeuszy dru- 
giej sorty napotykamy na lewicy u kierow- 
ników jej, zaś pierwszego gatunku fary- 
zelzm widzimy u dość wielkiej liczby dzia- 
łaczy prawicowych. 


Jako przykład faryzeuszowstwa łewico- 
wego widzimy fakt: że dnia 6 listopada 
1923 menerzy lewicowi zorganizowali re- 
woltę i stzzelaninę do ułanów, ażeby na 
miejsce rządu Witosa postawić rząd ro- 
botniczo — włościański. Gdy się nie uda- 
ło osiągnąć celu, ci sami menerzy aranżują 
rok rocznie pochody na cmentarz i na gro- 
bach ułanów poległych z rąk ich zbirów 
składają kwiatuszki; a gdy się je stamtąd 
usuwa, to wówczas i między posłami tego 
odłamu znajdą się kanalje, które interpe- 
lacje wnoszą udając oburzonych. To są 
ponajwiększej części pod epidę tałmudy- 
stów wychowani szabesgoje, którym mniej 
idzie o to, ażeby s'ę robotnikowi dobrze 
powodziłc, a więcej o to, ażeby ozi i ich 
menerzy mogli sobie kieszenie napychać. 

Jako przykład ogolnego faryzeuszowstwa 
przytoczę następujące fakta: 


Pierwszy fakt: W katolickim mieście Kra- 
kowie, gdzie się tyle znajduje katolickich 
Stowarzyszeń, jest to dzisiaj możliwem, że 
kilka rodzin  delożowanych mieszka na 
parcelach międży 1.60 a 62. przy ul. Sta- 
rowiślnej omal że nie pod gołem niebem, 
i to rodzin obarczonych drobnymi dzieśmi; 
więc czy rzeczywiście nie można nigdzie 
znaleść w suterenach jakiejkolwiek kamie- 
nicy, lub jakiegokolwiek baraku pomiesz- 
czenia dla tych biedaków, tylko skazuje 
się ich na to, ażeby tak marzli obecnie? 
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Weźmy drugi przykład: Gen. Rozwadow- 
ski siedzi w więzieniu. Nie uprzedzamy wy- 
roku sądowego, Cale społeczeństwo nasze” 
jest przekonane o tem, że w tym wypadku 
dzieje się przez to gen. Rozwadowskiemu 
wielka krzywda, a mimo to robi się w tym 
kierunku nie wiele. 

Czy wiecie Szanowni Państwo, coby się 
stało w Ameryce lub Anglii, gdyby tam tra- 
garza więziono niepotrzebnie? 

Unas faryzeusze na lewicy Są zdania: 
i to mylnego zdania: że „to nie jest „nasz“ 
człowiek, więc cóż to nas obchodzić mo- 
że?* Zaś centrum i prawica ogranicza się 
do płlatonicznej krytyki takiego stanu rze- 
czy, zamiast ażeby gromadnie wysyłać pe- 
tycje do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
i poruszyć sprawę na plenarnem posiedze- 
niu Sejmu i Senatu. Co by u nas był za 
rejwach gdyby niepotrzebnie trzymano w 
więzieniu jakiego żyda lub szabesgoja? 


Dlatego ostra praworządność powinna 
być wskaźnikiem sumienia „narodowego; 


Na naszym sztandarze powinno być hasło: 
karneść. 


Jeden z wodzów napoleońskiej epoki ma- 
wiał, że są dwie przeszkody w osiągułęciu 
dyscypliny; a tu Są: pijaństwo i rezoner- 
stwo. O ile pijaństwo da się nas tylko w 
minimalnych rozmiarach napotkać, o tyle 
znowu rezonerstwo jest plagą nagminą. 
Dlatego wszystkich nas cechować po- 
winna spartańńska krótkomowność. Kto nie. 
przystaje z żydami, ten może się bardzo 
łatwo do niej przyzwyczaić. 

Dalej musimy zatrzymać na oku t. zw. 
ulicę i nie pod iawać się każdemu życze 
niu motłochu ulicznego. Gdy motłoch wy- 
rusza na ulicę, słyszałem „czasowników* 
propagujących uwzględnienie żądań tłu- 
mu ulicznego, gdyż vux populi — vox Dei 
(głos ludu jest głosem Boga) tymczasem 
zapomina się, że vox plebis nie jest vox 
populi, ale vox canailiae. 

J. Kozicki, 


Żydzi oszukują 


również żydów. 


750 par butów papierowych dostar- 
czonych dła żydów prżez fabryki 
żydowskie! 


Risma żydowskie donoszą o wielkim 
skandalu jaki powstał w łonie organizacji 
żydowskich w Warszawie. 


Oto przeszło 2 miesiące temu (żyd. orga- 
nizacja) — J. D. C. obstalowała w pewnej 
żydowskiej organizacji robotniczo-za- 
wodowej wykonanie 3600 par obuwia dla 
najbiedniejszych dzieci w szkołach ży- 
dowskich które z powodu braku obuwia 
nie mogą uczęszczać do Szkoły. Obstalu- 
nek wynosił 10 tys. dolarów. Umowa 
brzmiała, że w ciągu 6 tygodni cały ob- 
stalunek musi być całkowicie dostarczony: 
J D. © 

Minęło 6 tygodni i po tym terminie do- 
starczono załedwie 1200 par obuwia. Po 
skontrolowaniu i przejrzeniu obuwia przez 
komisję kwalifikacyjną J. D. C. ustalono, 
że podeszwy 750 dostarczonych par 
obuwia zrobione były nie ze skóry 
lecz... z papieru, 


Na zapytanie J. D, C„ centralna żydow- 
ska instytucja zawodowa, której powierzo= 
no obstalunek tłómaczyła się, że nie jest 
ona winna, gdyż oddała obuwie do wyko- 
nania robotniczym spółdzielniom żydow- 
skim w Warszawie i takowej w Białym- 
stoku. 


Jak pisze „Nasz Przegląd“ historja ta 
wywołała „nadzwyczaj przykre wrażenie“ 
w żydowskich kołach społecznych okazało 
się bowiem, iż dzieci żydowskie zmuszo- 
ne są na prowincji chodzić boso do szko- 
ły. 

Tak więc i zydzi poczuli na własnej 
skórze, co znaczy oszust izłodziej a zwłasz- 
cza żydowski. 


Wolina dwóch rabinów. 


„HASŁO NARODOWE* 


Nr 3 


Rabin z Munkacza rzuca klątwę na rabina z Bełza i naodwrót. 
Wielka senzacja między chasydami żydewskimi. 


1 Żydzi mają swoje senzacje. Jedną z 
takich atrakcji żydowskich podajemy po- 
niżej. 

Między „dworami* cudotwórców w Beł- 
zie I Munkaczu na Rusi Podkarpackiej w 
Czechosłowacji. toczy się od długich dzie- 
siątek lat zażarta walka. Ostatnie dni przy- 
niosły ciekawy obrót w tej interesującej ca- 
ły Świat żydowski walce. 

Oto jak podaje .„Morgenzeitung* rzucił 
„cudotwórca* w Munkaczu rabin Chaim 
Eliezer Spira klątwę (chejrem) na cadyka 
bełzkiego. Klątwą objęci są też wszyscy ci, 
którzy byli pomocni cadykowi bełzkiemu 
Rokachowi w rzuceniu uprzednien: klątwy 
na rabina w Munkaczu. 

Tło sprawy jest następujące: 


Oba dwory rabinackie Rokachów i Spi- 
gów walczą między sobą od kilku poko- 
leń. W ostatnim tygodniu otrzymały naj- 
wpływowsze rodziny żydowskie w Munka- 
czu hebrajskie ulotki w zamkniętych ko- 
pertach. Ulotki donoszą, że rabin Ch. E, 
Spira został wyklęty, albowiem rzekomo 
mlał obrazić zmarłego cadyka bełzkiego 
dsachara Ber Rokacha. Pozatem  donosiło 
pismo, że do chejremu przyłączyli się ró- 
«wnież chasydzi lwowscy, a ogłoszenie na- 
stąpiło m. in. we Wiedniu i Tarnopolu. 

Munkacz został wprost zasypany zapy- 
anlami z całej Europy, albowiem wiado- 
mość o klątwie rozeszła się lotem błyska- 
wicy ysi chasydów.Mimo skrupulatnych 
poszukfwań nie odnaleziono wydawców u- 
lotek i nie stwierdzono czy chejrem fakty- 
cznie miał miejsce, 


W sobotę dnia 25 grudnia 1827 wezwa- 

no we wszystkich bożnicach Munkacza 
wszystkich Żydów bez względu na wiek i 
płeć do zjawienia się w wiełkiej synago- 
dze. W niedzielę o godź. 3 popołudniu 
rozpoczął się akt rzucania chejcemu, który 
miał wyglądać następująco: 
Oltarz(?i) był pokryty białym całunem. Mo- 
dły rozpoczęto odśpiewaniem niektórych 
psalmów Dawida, następnie odprawiono 
modły jomkipuru przyczem ciekawem jest, 
że większość obecnych pościła już 24 go- 
dzin. Z arki wyjęto rodały, które bezu- 
R trzymano w ręku w Czasie całego 
aktu. 


Rosz—kahal wygłosił do zgromadzonych 
mowę i wtedy rozpoczęto rzucanie klątwy. 
Członkowie sądu wdziałi na się koszule 
śmiertelne,- noszone w Sądny Dzień, a prze- 
wodniczący Beth-Din (Sądu rabinów) od- 
czytał wśród ciszy Śmiertelnej tekst chej- 
temu: 


Z ramienia świętości Boga za zgo” 
dą tego świętego zgromadzenia i z 
władzy zmarłych rabinów Munkacza, 
Dinewoja i Sasowa rzucamy ten oto 
chejrem na tych wszystkich z po- 
wrotem, którzy wykleli rabina Mun- 
kacza i na tych, którzy rozszerzali 
wiadomości „o tem. Niechaj będą 
przeklęci w niebie, i na ziemi, na 
lądzie i na morzu iw przestworzach. 
Niechaj nie znajdą spokoju w gro- 
bie, ich imię niech będzie wymaza- 
zane na wieki Wyklinamy ich tak, 
jak przeklęte zostało Jerycho klą- 
twą Dawida i temi wszystkiemi kią- 
twami,które zawarte są w Torze”. 

Klątwa oabyła się wśród rozdzierających 


jęków i szlochów wszystkich zebranych «w 
synagodze w liczbie 5.000 osób. jeden z 
rabinów dął w szofar róg rytualny) co sta- 
nowiło punkt kulminacyjny klątwy. Wiado- 
mość o rz'ceniu chejremu rozeszła się ło- 
tem błyskywicy po całem mieście. Nieba-- 
wem przybyli do Munkacza sprawozdawcy 
licznych gazet, żądni szczegółów tego nad- 
zwyczaj senzacyjnego zdarzenia. Rabin Spi- 
ra nie opuszcza swego „dworu“. Cały dzień 
spędza na pokucie i modlitwach. 

Akt rzucenia chejremu należy do niezwy- 
kłej rzadkości. W ostatniem tysiącleciu wspo- 
minają kroniki żydowskie o nim zaledwie 
cztery razy. I tak został wyklęty Majmoni- 
des z końcem XII stulecia, filozof Spinoza 
rabbi Beer z Podolica i przed 50 laty cu- 
dotworea z Nowego Sącza rabin Halber- 
stamm. 

Nic dziwnego żatem, że wzajemna klą- 
twa dwóch wpływowych  cudotwórców— 
rabinów stanowi prawdziwą rewolucję 
wśród rzesz chasydów żydowskich. 


Grób autora „Czarnego Błota“. 


Ś.p. Klemensa Junoszy Szaniawskiego 


sprofanowany przez zbrodniarzy żydowskich. 


Z Lublina donoszą nam ©  potwornej 
zbrodni żydowskiej. b 

Oto wnocy z dn. 28. na 29,7. m. niewykryci 
dotąd strawcy popełnili ohydną zbrodnię 
na lubelskim cme :tarzu katolickim. Złoczyń- 
cy i święiokradcv zarazem zdemolowali 
pomnik głośnego, cenionego i szano- 
wanego powszechnie pisarza narodo- 
wego ś. p. Klemensa Szaniawskiego 
znanego pod pseudonimem Juaoszy, a po- 
nadto powyrywali spłupki zniszczyli ogro- 
dzenie i zrujnowali grób znanego Lublino- 
wi hojnego zapisodawcy na rzecz Lub. 
Twa. Dobroczynności śp. Michelisa. 

Na grobie śp. Szaniawskiego zbro- 
dniarze zrzucili i potłukli popiersie. 
uszkodzili postument. 

Rankiem 29-go s«oro tylko zauważono 
ohydne dzieło zbrodniczych rąk, d no znać 
policji, która wszczęła energiczne śledztwo, 
jak dotychczas bez rezultatu- 

Donos:ąc o zbrodni powyższej 
„Głos Lubelski*: 

„Gdzie szukać przyczyn tego potworne- 
go kroku zbrodniarzy? 

Nie była to ani swawola degereratów, 
ani wybryk swojskich nihilistów. Był to 
rozmyślny dziki akt zemsty, elemen- 
tów żydowsko—bolszewickich, wywar: 
tej na grobie pisarza i działacza narodowe- 
go który całe życie walczył z zalewem 
żydowskim, wszystkie swe siły i majątek 


pisze 


na tę walkę poświęcił, odmalowując grożą 
ce nam z tej strony niebezpieczeństwo w 
całym szeregu prac literackich (Pająki i 
„Czarne Błoto" drukujące się w „Hasle 
Nar.*) 


Potworna ta zemsta dotknęła do głę- 
bi polskie społeczeństwo narodowe i 
katolickie, zadrasnęła boleśnie nasze naj- 
Świętsze uczucia jakiemi pamięć Bojowni. 
ków o dobro Narodu i pamiątki po Nich 
otaczamy. l niedość jest oburzać Się naj- 
goręcei na sprawców zbrodniczego czynu. 
niedość żądać wytrwale i stanowczo wykry- 
cia sprawców i.surowego ich ukarania. Za 
oburzeniem musi pójść odpór i widomy 
znak solidarnej reakcji polskiego społeczeń- 
stwa w Lublinie. 


Czynem musimy uzewnętrznić i podkre- 
Ślić nasze uczucia i czyn ten będzie. 

Popiersie śp. Szaniawskiego wykonane 
przez siynnego w swoim czasie rzeźbiarza 
z Warszawy Kurzawę zostało prżez zło- 
czyńców potłuczone. Polski Lublin złoży 
pieniądze na nowe popiersie, i nie kamien- 
ne już, lecz z bronzu*. 

W delszym ciągu wzywa „Głos Lutet- 
ski* do składania ofiar na wykonanie 
bronzowego popiersia śp. Junoszy— 
Szaniawskiego i pisze 

„Akcja ta będzie najlepszem przypomnie- 
nizm społeczeństwu postaci Szaniawskiego, 
jego wielkiej niezmordowanej pracy i po- 
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Traktat Wersalski a żydzi. 


Dlatego też sprawa polska była obok 
palestyńskiej najważniejszą sprawą na Kon- 
ferencji w oczach Zydów, to czyż można 
się dziwić że w sprawie tej największy 
zrobili wysłek. Czyż można się dalej dzi- 
wić, że wobec nierówności sił piogram 
nasz Połski rozległej i silnej nie mógł być 
całkowicie urzeczywistniony. — 

"Akcja żydowska zm.erzała nietylko do te- 
go, by stworzyć Poiskę w granicach unie- 
możliwiających prawidłowy rozwój Pań 
stwa Polskiego lecz również do tego, by 
wywrzeć wpływ decydujący ma sytuację 
wewnętrzną w Polsce, by ulatwić objęcie 
władzy żywiołom po których sę spodzie- 
wano że zdezorganizują kraj i zlikwidują 
Państwo Polskie, albo też je mocno osła- 
bia. — 

O istnieniu takiego planu dowiadujemy 
się z Konfere tcji, która odbyła się na po- 
czątku marca 1919 r, w Londynie z udzia- 
łem specialnych delegatów żydowskich 
Czech, Węgier, Rosji, Rumunji i Polski, 
Wynikiem dlugich a poufnych obrad był 
Szereg uchwał dotyczących zakreślonegu 
na miarę ogromną planu żydów całego 


zw O ORO A 


świata przeciwko Polsce. Uchwał tych jest 
ośm (podał je w Myśli Niepodległej An- 
drzej Niemojewski Nr. 524 — 1919 r.). 


1) Wydać poufny manifest, wzywający 
żydów całego Świata do walki z Polską 
celem zmuszenia tego państwa do zagwa- 
rantowania praw narodowych żydów po- 
godzenia się społeczeństwa polskiego z 
faktem istnienia na ziemiach polskich 
narodu żydowskiego, mającego do tych 
ziem takie same prawa, jak i naród 
polski, któryby wobec tego nie jest upra- 
wiiiony do prowadzenia walki ekono- 
micznej z żywiołem żydowskim. Akcja 
przeciwko Polsce powinna być prowa- 
dzona konsekwentnie we wszystkich pań- 
stwach starego i nowego Świata przy u- 
życiu wszystkich rozporządzalnych środ- 
ków aż do zupełnego ziszczenia się żą- 
dań narodu żydowskiego — 


2) Powołać do życia we wszystkich kra- 
jach starego i nowego Świata komitety, 
które zajęłyby się zbieraniem wszelkiego 
obciążającego Polskę materjału do wy- 
zyskiwania go przy wszelkiej nadającej 
się do tego okoliczności, czy to przez 
centrainy komitet w Londyzie, czy przez 
Komitety” miejscowe. — 


3) Zorganizować akcję stałą i korespon- 
dentów, którzy z podróży po Polsce 
nadsyłaliby do wszystkich ważniejszych 
dzienników starego i nowego Świata ke- 
respondencje, malujące  ópłakany stan 
materjalny i moralny Polski i wykazu- 
jące nieudolności społeczeństwa polskie- 
go do utrzymania egzystencji państwa, 
które będzie raczej zarzewiem walk Euro- 


Yess 

5 Użyć wszystkich swoich wpływów, 
aby granice państwa polskiego zostały 
zakrzślone jak najszczuplej. W tym ce- 
łu należy prowadzić akcję w kierunku 
utrudnienia warunków odbycia się ple- 
biscytów, zwłaszcza przy ujściu Wisły 
i na Śląsku, aby propagować ideę fe- 
deracji narodów ościennych z Polską, o 
ile nie uda się przeforsować idei niepo- 
dzielnega państwa rosyjskiego. — 


5) Dołożyć wszelkich starań, aby na naj- 
bardziej odpowiedzialne stanowiska w 
Polsce powołano ludzi, mających nasta- 
wione przez nas umysły dla żydów przy- 
chylnie, a mniej wyrobionych celem łat- 
wiejszego wyzyskania przez nas ich nie- 
fostunnych zarządzeń. Stosuje się to 
zwłaszcza do Stanowisk w Ministerium 
Spraw Zagranicznych i w wojsku. — 


Nr. 3. 


"Święcenta dla Narodu jego dzieł, a zara- 
zem należnej Mu od nas czci i hołdu. A- 
Mcja ta będzie równocześnie mocnym i wy- 
mownym wyrazem stanowiska, jakie spo- 
-łeczeństwo polskie zajęło wobec potworne- 
go aktu dzikiej zemsty dokonanej na gro- 
die pisarza i działacza Narodowego“. 
x 


4 x 

, S. p. Klemens Szaniawski, powieściopi- 
misarz znany pod pseudonimem „Junosza“, 
urodził się pod Lublinem (Czemierniki pow. 
Lubartowski) w r. 1849. Wykształcenie śre- 
dnie otrzymał w gimnazjum w Lublinie, a 
następnie poświęcił się dziennikarstwu i 
byl współpracownikiem „Wieku“ odr. 1882. 

Napisał „Meceras Chłopski* sztuka ludo- 
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wa 1890 „Z mazurskiej ziemi*, nowela, 
„Don Kiszot żydowski”. szkic z literatury 
żargonowej 1885; „Szkapa“, „Bukiecik", 
„Przez różowe szkiełka“, powieśc 1887; 
słynne „Pająki”, 1892, „Żywota i sprawy 
Imci pana Symchy  Borucha Kaltkugla 
Księgpięcioro* 1895 „Czarne błoto”, „Pa- 
jąki wiejskie” 1895; „Willa pana rejenta" 
1895, „Synowie pana Marcina" 1896, „Za- 
grzebani* 1896, „Suma na  Kozimbrodzie* 
1898, i wiele drobniejszych prac. 


W działalności społecznej i narodowej 


był ofiarivm do samozaparcia. Bojownik 
odżydzenia Polski na walkę z zalewem 
„pająków” poświęcił cały prawie ma- 
jątek. 


Zydzi w Bolszewji 


Co mówi urzędowa statystyka sowiecka, 


Agencja telegraficzna Z. S. S. R. podaje 

następujący komunikat o życiu Żydów w 
Rosji. Sowieckiej: 
„Rosja Sowiecka ma 145 miljonów miesz- 
xańców. Żydów w Rosji jest 3 miljony. 
Stosunek ludności żydowskiej do ludności 
miejskiej wyno 10 proc. Na Ukrainie 
mieszka 1900.00 żydów na Białorusi i w 
R. S. F. S R. 500.000 a w innych krajach 
Ż.S. S.. <. 100000 żydów. 


10 proc. ludności żydowskiej stanowią 
«apitaliści 50 proc. robotnicy, chłopi pra- 
eownicy biurowi, rzemieślnicy, drobni han- 
dlarze. 40 proc. żyje w nędzy. 1. stycznia 
1926 r. związki zawodowe liczyły 120.000 
żydów— robotników 180000 żydów — u- 
'rzędników i pracowników handlowych. 

Liczba żydów robotników wraz z 
rodzinami wynosi 300 tys. osób. Liczba 
żydów pracowników biurowych wraz z ro- 


dzinami wynos: 500.000 osób. Liczba ro“ 
botników urzędników i bezrobotnych ży- 
dów wynosi 850000 osób. 

Element pracujący żydowski koncentruje 
się szczególnie na Ukrainie i na Białorusi. 
W tychże okolicach pracują żydzi — rze- 
mieślnicy, których liczba wynosi 900.000 

Liczba żydów — włościan w Z. S. S. R 
wynosi 150. 000 esób. 

liczby żydów, przechodzących do pra» 
cy na relę, 2 trzecie pozostaje na stałe 
przy pracy włościańskiej. 

Liczba obecnych handlarzy z rodzinami 
wynosi 800000 osób. Żydowscy drobni 
handlarze skupieni na mniejszym obszarze 
miast i miasteczek zachodniej części Z. S, 
S. R. żyją w ciężkich warunkach. 

Liczba średniej i większej burżuazji wy- 
nosi 300.000 osób. koncentrujązych się 
szczególnie w większych miastach. 


Olbrzymie oszustwa żydowskie 
na Szkodę Skarbu Państwa. 


Niedawn ' temu donosiliśmy o wykryciu 
wielsich nadużyć na dworcach warszaw- 
skich w oddziałach ekspedycyjnych. 


Nadużycia te polegały na tem, że ekspe- 
dytorzy żydzi deklarowali towary według 
niższych stawek w'bec czego skarb stra- 
<ił na każdym wysłanym przez nich 
wagonie po 2 — 3 tysięcy złotych. 


Po zaaresztowaniu kilku urzędników i 
ekspedytorów zamieszanych w tej sprawie 
dyrekcja kolejowa przeprowadziła rewizje 
w całym szeregu stacji kolejowych. Dały 
one nadspodziewane wyniki. 


Rewizji takich dokonano w Lublinie, 
Kowlu, Wilnie, Chełmie, Łucku, Bia- 
łymstoku, Wołkowysku, Równem i O- 
strołęce. Szczególnie wielkie nadużycia 


wykryto w Ostrołęce, Wilnie, B ziymstoku 
na dworcu Warszawa— Wschodnia 

W czasie rewizji udało się Urzędow 
śledczemu ustalić, które biura ekspedycyj- 
ne wysyłały największą ilość wagonów. 


` 


Na pierwsze mieisce wysunął Się oOczy-. 


wiście żydowski kantor ekspedycyjny 
„Central” (Nalewki 9) 1 M. Buchaltera 
(Nalewki 32). 


Po dokonaniu rewizji Buchalter i Fren- 


kiel zostali zaaresztowani — jak również 
urzędnik dworca Wileńskiego Grzegorz 
Mauer. 


Nadto zostali zaaresztowani właściciel 
kantoru ekspedycyjnego „Central“ — Hersz 
Rabinowicz, Hersz Leiba Dziupkiewicz, 
ekspedytor z Łomży Gdalja Czarczyński. 
Aresztowani to sami żydzi. 

Komentarze zbyteczne. 


FEWTRTFYME ETZ BEKO WETIRSECT ZDZ EE PE] 
Co się dzieje w całej Polsce? 


Rymanów. 
Dobry ojciec. 


P. Władysław Litarowicz, b. komisarz 
miasta, obecnie prokurator sądu w Ryma- 
“owie, uzyskał konsens na sklep tytonio- 
wy. Prawda, słusznie mu się ta koncesja 
e gdyż jest emerytem i kawale- 
= m. — 


Cóż z tego, skoro tego sklepu sam nie 
prowadzi, ma bowiem dobrego przyjaciela 
żyda, i wspólnie dzielą się zarobkiem. Ale 
najsmutniejsze, że w dzień Bożego Naro- 
dzenia sklep tego rodaka naszego Litaro- 
wicza, a racze! wspólnika żyda Perla, był 
cały dzień otwarty, a wynajęta katoliczka 
w dzień ten sprzedawała bo u żyda była 
«sobota! 


Jak my, Połacy, wyglądamy. a zwłaszcza 
p. Litarowicz, kąłóry jest czynnym członkiem 
Sckoła i ma się za ojca miasta, a dopusz- 
cza się zbrodni pohańbienia swiąt kato- 
lickich. 

Jeżeli p. L. nie może sam prowa- 
dzić tego sklepu, to niech się go zrzeknie. 
Jest przecież w Rymanowie więcej łudzi 
uprzywiljowanych, co do tego mają większe 
prawa, bo są Liednymi inwalidami, a pra- 
cować nie mogą, bo są wiecznymi kaleka- 


i i 

Gdy się stara inwalida o jakikolwiek 
konsens, to dla niego nic niema, ale dla 
emeryta, kawalera i w dodatku prokura- 
tora test, aby się zarobkiem dzielił z wro- 
glem naszej Ojczyzny, żydem. Wstyd! hań- 
bał! 


Czy komendant policji tutejszej Tzze- 
śniowski wraz z licznym swoim persone- 
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lem nie widzi, czy tylko nie chce lub nie 
może widzieć tych licznych szynków i in- 
nyhh interesów żydowskich otwartych i do- 
stępnych w każde połskie Święto? 

Prosimy, aby jakieś zdolniejsze pióro-0= 
pisało w „Haśle* zasługi rymanowskiego 
„uczonego“, zwanego „Cuc“ albo „Cy- 
cel"! 


Czekamy! | + 
Prawdzic, 
Zakopane. 
Oszustwa meldunkowe 
żydów. 


Jest dużo optymistów u nas w Zakopa- 
nem, który czytając w Haśle Narodowem 
alarmujące odezwy o zażydzeniu Zakopa- 
nego powiadają: „to przesada, tak źle nie 
jest, tak dużo znowu żydów nie zjeżdza do 
Zakopanego* — a na dowód powołują się 
na wydawaną przez klimatykę listę gości. 

W rzeczywistości jednak Zakopąne za- 
żydzone jest bardzo; weźmy ostatnie Świę- 
ta Bożego Narodzenia. Istna Jerozolima! 
Przeglądnąć było tylko miejscowe kawiar- 
nie- dancingi, przejść się po krupówkach, 
kogóż się widziało? same krególcze nosy 
wystrojonych żydów i ubranych z wyuzda- 
niem żydowic! 

Nasi optymiści nie widzą także, że co 
drugi prawie sklep na Krupówkach to ży- 
dcwski, a nowopowstające to wyłącznie 
firmy żydowskie. Co zaś się tyczy listy go- 
ści to sptąwę także wyjaśnię! Otóż w u- 
biegłym tygodniu przeprowadziła niespa- 
dzianie specjalna Komisja Kontrolna prze- 
gląd will i pensjonatów icóż się okaza- 
ło? Oto spotykane w niektórych pensjona- 
tach żydowskich do 12 osób niemeldowa- 
nych — ogółem kilkadziesiąt osób samych 
żydów, Nie dziwota więc, że w liście go- 
ści stosunkowo nie wiele znajdujemy na- 
zwisk żydowskich, bo sprytni żydkowie u- 
chylają się zupełnie od meldunków, by nie 
opłacać taksy klimatycznej. 


Odezwy więc o zażydzeniu Zakopanego 
odpowiadaią całkowicie prawdzie. 


Afryka południowa 


przeciw żydom: 

Zydów mają dość nawet w... Afryce Po- 
łudniowej. Dowiadujemy się tego z krótkiej, 
złością i nienawiscią zaprawionej notatki 
puszczonej w Świat przez żydowśką Agen- 
cję Telegraficzną. Podzje ona co następu- 
je: 

„Na zebraniu górników, w kłórem ucze- 

stniczyło 7000 osób, wystąpił generał 

Maritz z antysemickiem przemówieniem 

i nazwał żydów „największymi wrogami 

Świata*. Generał ten podjudzał w spo- 

sób niesłychany przeciwko żydom, na- 

wołując do walki z nimi, gdyż pragną 
oni opanować cały Świat. 

Generał Maritz przybył niedawno z Nie- 

miec, gdzie przez czas dłuzszy przeby- 

wał w więzieniu. Obecnie usiłuje on u- 

chodzić zą bohatera narodowego, który 

cierpiał za naród południowo—afrykań- 
ski“. 

Jak się okazuje z powyższej wiadomo- 
ści, ruch antyżydowski szerzy się nawet 
pod skrzydłami Anglji, bo w Afryce Połud- 
niowej, będącej jednem z dominjów bry- 
tyjskich. Generał Maritz znany jest ze swych 
wałk w Transwaaiu. 


OOE OE NE 
Kontrabanda 


przy pomocy Tałmudu. 


Żydżi używają już nawet Tałmudu do 
kontrabandy i przemytnictwa. Oto jak do- 
noszą pisma nowojorskie, żyd M x Wun- 
schauer, nowojorski importer tałmudów ży- 
dowskich, został sprowadzony wczoraj do 
urzędu celnego dla indagacji w związku z 
24 skrzyniami ksiąg żydowskich. pod 
któremi znaleziono 454 butelki konia- 
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ku. Skrzynie z księgamii kontrabandą przy- 
były z Hamburga, okrętem linji Hamburg— 
America. Specjalny ajent dept. skarbu Lu- 
- gkie, odbywający inspekję otworzył kilka 
skrzyń i znalazł koniak ukryty pod fal- 
szywemi dnami. Wunschauer zaprzeczył, 
jakoby wiedział cośkolwiek o kontrahan- 
da której warość oszacowano na 2,000 


Oczywiście żyd poniesie zasłużoną karę. 


Bluźnierstwa tałmu- 
dystyczne przeciw 
Bogu. 


Psalmiści i Prorocy Pańscy Starego Te- 
stamentu natchnieni Duchem Bożym opie- 
wali nieskończoną Wielkość, mądrość i spra- 
wiedliwość Pana Zastępów; i jeden z nich 
woła: 


Jeżeli będziesz zważał na nieprawości 
Panie! Panie! któż wydzierzy ? 


Tymczasem pewna część rabinów znik- 
czemniała w swojej pysze bluzni nawet 
fmieniowi Bożemu, opowiadając bujdy, że 
Bóg fałszywie przysięga. 

W t. zw. „Tiaktacie* tałmudystycznym 
Baba bathra fol. 74. col. 1. i w księdze 
En jJizrael fol. 96. col. 2 stoi napisana na- 
stępująca brednia: Rebba wnuk Chany o- 
powiada: Razu jednego powiedział mi pe- 
wien arabski kupiec: chodź tu, ja chcę ci 
pokazać górę Synai. Gdy się udałem z nim 
widziałem górę ze wszech stron pokry- 
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tą szkorpjonami jak białe osły- (wielkimi). 
Słyszałem głos z nieba który mówił : „Bia- 
da mi, że przysiągłem, któż mię od mojej 
przysięgi uwolni.“ 

I tałlmud opowiada dalej, że Rabba udał 
się do innych rabinów i opowiadał im o 
tem, iże ci nazwali go durniem i osłem za 
to, że on nie zwolnił Boga od przysięgi, 
którą Bóg uczynił z powodu zburzenia 
świątyni w Jerozolimie. 


Księga Megalech ammykkoth fol. 1 col. 4. 
w trzecim „osanie* opisuje dalej: 


Między niebem a ziemią znajduje się 
Anioł imieniem Mi, który unicestwia wszyst- 
kie przysięgi i śluby Boga. jeżeli zatem 
Pan Zastępów poweżmie jakiś zamiar, któ- 
rego później żałuje, to wówczas anioł Mi 
unicestwia to. 


W księdze Ammudeha Szisa fol. 57. col. 1 
stoi napisane, że Bóg przysiągł nie roz- 
dzielać wód morskich a mimo to rozdzielił 
wody morza Czerwonego kiedy żydzi prze- 
chedzili przez nie. 


Otóż widzicie kochani Czytelnicy, że na 
określenie poziomu i kierunku duchowego 
talmudu użyty przezemnie wyraz „filomorja” 
jest bardzo trafny. Jeżeli rabini 
Rabbę wnuka Chamy durniem, to jest ich 
prywatna sprawa, ale że nazwano go i 
osłem, to w tym wypadku popełniono wiel- 
ką niesprawiedliwość uchybiając takiemu 
spokojnemu i pożytecznemu zwierzęciu do- 
mowemu, jakiem jest osioł, przez to, że się 
go porównuje z takimi trutniami społecz- 
nymi jak ci rabini którzy powyżej podane 
bujdy cpisywali i kazali swoim owieczkom 
wierzyć w nie. 


J.K. 


ja R TO PR +1 a O a I S ka CEN) 
Znów komuniści -- żydzi. 


Stała rubryka w naszem piśmie. 


Niema dnia, by tu lub ówdzie policja na- 
sza nie chwytała żydów, agitatorów komu- 
nłstycznych. 


Onegdaj we Lwowie zebrało się kilkuna- 
stu znanych żydowskich agitatorów 
komunistycznych w zwiąsku „Pracy” i 
tam poczęli masow wyzrzucać komuni- 
styczne odezwy. Nasiępnie jeden z pro- 
wodyrów usiłował się dostać na mównicę, 
fecz zobaczywszy wchodzących na salę wy- 
władowców policyjnych zrezygnował ze 
swoich zamiarów. 


W. chwili, gdv wywiadowcy poczęli o- 
wych agitatorów żydowskich aresztować, 


jeden z nich niejaki Haber, począł głośno 
krzyczeć: 
„My się odniesiemy do Ligi Naro- 


dów, że nas policja ciągle prześladuje*. 

Wywiadowcy me zwa”ali jednak na te 
krzyki i przyaresztowali: Dawida Epla, bra- 
ci Haberów, braci Reiterów, Griinielda Jó- 
zefa, Rarasza Maksa, Fluga i in. samych 
żydów. 


W Warszawie zaś Sąd okręgowy rozpa- 
trywał znów sprawę żydów—komunistów 
schwytanych w czasie zebrania konspira- 
cyjnego. Zebranie to odbyło się w miesz- 
kaniu Małki Garfinkel, uczestniczyli w niem 
oprócz niej Dawid Kirschbraun, który 
znany jest policji jako członek egzekuty- 
wy Kom. Centralnego Zw. Młodzieży 
Komunistycznej w Polsce oraz A. Bo- 
niecki i Z. Topczewski. 

Policja zapukała do drzwi mieszkania w 
chwili gdy wszyscy oni siedzieli przy stole 
KE oraz segregowali literaturę 

om. 

Policji nie zauważono odrazu. Małka Gar- 
finkieł zbliżyła się do okna i wyrzuciła 
paczkę zawierającą literaturę komunistyczną. 

Ale pod oknem znajdował się policjant i 
paczka ta znalazła się w jego rękach. 

Ławę oskarżonych zajął tylko Dawid 
Kirschbraun, pozostali zaś zbiegli. 

Sąd skazał Dawida Kirschbrauna na 4 
lata więzienia. 


(o się dzieje zagranicą? 


Koncentracja wojsk sowieckich? 


Pisma łotewskie donoszą o koncentracji 
wojsk sowieckich nad granicą polską i ło- 
tewską. Na granicy Łotwy skoncentrowano 
3 dywizje piechoty i oddziały tecnn. Ka- 
wałerja stoi w Nowgorodku. Wojska prze- 
znaczone na granicę koncentrują się w 
Mińsku. W Borysowie zaś i Słucku zgro- 
madzono dwie brygady kawalerji i artylerj.., 
Na południe narazie wojsk nie wysłano. 


Dar króla egipskiego Fuada 


na meczety polskie. 


W odbytym riedawno zjeżdzie maho- 
metan w Kairze wziął udział mufii maho- 
metan pols«ich, Szymkiewicz. Krói Egiptu 
Fuad, zainteresował się gościem z Polski 


i Obiecał zasiłek na odbudowę meczetów 
w Polsce zniszczonych podczas wojny. Z 
zasiłku tego otrzymał mufti 500 funtów 
egipskich. 


Paneuropejskie majaczegia. 


„Neue Freie Prese, publikuje dłuższy 
artykuł nrzywódcy ruchu paneuropejskiego 
Coudenhowe — Kalerghi o panujących w 
Europie stosunkach politycznych. Sytuacja 
europejska oceniana jest tam pesymistycz- 
nie, za szczególni» zaś ostrą uważa Couden- 
howe kwestję bessarabską, która z łatwo- 
ścią pociągnąć za sobą może wojnę ru- 
murńską sowiecką, w której Polska opo- 
wiedziałaby się po stronie Rumunji. Od te- 
gp, byłby już tylko jeden krok do wojny 
niemiecko— polskiej i z kolei niemiecko-fran- 
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i 
cuskiej. Druga sprawa drażtiwa Wilna 
Gdańska powinna być załatwioną przez 
unję realną polsko — litewską, przyczem 
Litwa otrzymałaby Wilno, Polska zaś port 
w Kłajpedzie, a niemcy utworzyliby z 
OQdańska wolny port dla Polski na wzór 
Hamburga służącego Czechom oraz przy- 
stąpiliby do wymierza francusko-polskiego. 


: „Drang nach osten” 

Zuany publicysta francuski Jerzy Bienalne 
oświadcza na łamach „Victoire*, że zbro- 
jenia Niemiec wzdłuż granicy polskiej naj- 
lepiej wykazują, że Prusy nie zaniechały by- 
najmniej swych aspiracji wschodnich. w 
Wersalu popełniono gruby błąd, gdy ogra- 
niczono się do okupacji Nadrenji. Jedynym 
sposobem stłumienia odwiecznych apetytów 
pruskich na Polskę było zajęcie przez so- 
juszników również fortec, na które liczą 
obecnie Prusy dla swego nowego „Drang 
nach Osten*. 


Trocki ambasadorem w Berlinie. 


Trocki ma być mianowany ambasadorem 
sowieckim w Berlinie. Dotychczasowy am- 
basador sowiecki w Berlinie Krestinskij, za- 
jać ma miejsce Rakowskiego w Paryżu, zaś: 

akowski ma zostać ambasadorem w Lon» 
dynie. 


Wybory do senatu francuskiego. 


Ostateczne wyniki wyborów w celu ob- 
sadzenia 108 mandatów w senacie fran- 
cuskim są następujące: wybrano 67 do- 
tychczasowych senatorów oraz 41 nowych, 
Z poszczególnych partji konserwatyści uzy- 
skali 3 mandaty, (stracili t), republikanie 
19 ( - 2), republikanie lewicy 19 (—8), nie- 
zależni radykali 10 (—1, radykali społeczni 
44 (—6), republikanie społeczni 2 (—2),. 
Millerand przepadł w wyborach. 


Flota wojenna St. Zjednoczonych 


obiega Nicaraguę. 

Stany Zjednoczone wysłały na wody Ni- 
caraguy flotę wojenną liczącą ogółem 16» 
okrętów wojennych. Dowódca tej eskadry 
admirał Łatiner otrzymał z Waszingtonu 
polecenie, by za żadną cenę nie dopuścił 
dowozu do Nicaraguy transportu broni z 
Meksyku, przeznaczonego dla obozu rewo- 
lucyjnego, Latimer otrzymał również po- 
zwolenie lądowania w razie potrzeby na: 
terytorjum Nicaraguy. 


Barykady i okopy 
w Krakowie. 


Dzięki umiejętnej i ekonomicznej gospo- 
darce elektrowni miejskiej mieszkańcy na- 
szego miasta za częste mają sposobneść 
podziwiać i „zdobywać“ rowy strzeleckie 
i okopy wojenne podczas pokoju i to w 
mieście. 


Z okazji wymiany kabla (na prąd zmien. 
ny) rozkopywano ziemię i zrywano bruk" 
przy ul. Lubomirskich, Arjańskiej i Topo- 
lowej przynajmniej ze sześć razy i to w 
ciągu niespełna dwu tygodni. Robotnicy 
sami i funkcjonarjusze elektrowni pokpiwali 
sobie (zupełnie zresztą słusznie) z „plano- 
wej roboty“ zarządu miejskiej elektrowni, 
a abonenci dowiedzieli się przykładnie dla 
czego w Krakowie prąd elektryczny taki 
drogi... 


Gdyby tak Rada miasta zechciała przej- 
rzeć rachunki za owe wielekrotne wyrwa- 
nie bruków, kopanie rowów, zasypywanie 
ich I ponowne brukowanie oraz wymianę 
porozbijanych przy tej okazji piastrów tro- 
tuarowych, to dyrekcja elektrowni otrzyma- 
łaby na święta z pewnością „Fischgeld* a 
a przedsiębiorca tych robót p. E... monopot 
robót na wieczyste czasy jako znany „fas 
chowiec*. 

Do tej „familijnej” 
powrócimy niebawem. 


gospodarki jeszcze: 
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HASŁO NARODOWE 


 S$Senzacyjne rewelacje 
z za kulis Z. Z. K. 


Niejednokrotnie już piętnowaliśmy na ła- 
mach „Hasła Narodowego* poczynania roz- 
maitych prowodyrów partyjnych (obojętne 
© jakiego obozu) którzy wkręciwszy się 
na intratne posadki i synekury, potrafili na 
Spółkę z żydami prawadzić ładne - interesa. 


Dziś zmuszeni jesteśmy podnieść na ła- 
‘mach naszych sprawę gospudarki w Zawo- 
<dowym Związku Kojejarzy w Krakowie. 


Otóż faktem jest, iż w czasach kiedy 
“praca i jeszcze raz praca winna być obo- 
wiązkiem każdego dobrego obywateła — 
władze nasze same ni'ektóremi swemi po-= 
ciągnięciami czynią coś wręcz przeciwnego. 
Obecnie, kiedy każdy pracownik państwo- 
wy boryka się ciężko z losem, wierząc iż 
pracuie dla lepszej przyszłości, władze na- 
sze zwalnia ą kilku prowedyrów ZZK. ze 
służby. wypłacając im równocześnie 
pensje, a prowodyrzy ci cł swój wolny 
cas poświęcarą bądź agitacji, bądź u- 
prawianiu swych własnych interesów. 
Tym sposobem kosztem 3xarbu Państwa 
marnotrawi się majątek państwowy. 


- Oto nazwiska tych pracowników Dyrekcji 
Kolejowej Krakowskiej, których zwolniono 
zę służby w celu prowadzenia Związku. 
Bator Rudolf. Mastek Mieczysław. 
Buczek Jan, Swoboda itd. Oprócz 
tych pełnią służbę: Mucek, Sikora i 


Nodzenski, lecz w czasie swego urzędo- 
wania zał.twiają czynności w Związku. 


Równocześnie zaś ZZK, „dbając“ © in- 
tenzywność” pracy innych kolejarzy nieje- 
dnokrotnie zasłużonych pp. jak Jan Perec, 
szka'uje ich w pismach socjalistycznych i 
nawołuje władze k« lejowe do zbadauia „in- 
tenzywności* ith- pracy. 

Panowie ci z*Ś zapominają sami o tem, 
iż rzucając potwarze na innych, sami za- 
sługują na napietnowanie z racji swego u- 
przywilejowanego stanowiska w ZZK. o- 
płacanego — niewiadomo z jakiej racji — 
przez Skarb Państwa. 

Fakta powyższe należy napiętnować jak 
najostrzej. To też „Hasło Narodowe“ po- 
dnosi głos w tej sprawie z całą Świado- 
mością i wzywa miarodajne czvnniki wła- 
dze przełożone, aby raz zdobyły się na e- 
nergię i wglądnęły również w intenzywność 
pracy tych szkodników, jakimi są prowody 
rzy z ZZA. i aby powołały ich do pracy 
zawodowej a nie zostawiając ich kosztem 
Skarbu Państwa wolnych od zajęć zawo- 
dowych, by mogli nadal żerować i upra- 
wiać agitację wśród prac. kolejowych. 

Sprawy tej z oka nie spuścimy. w na- 
stępnym zaś numerze jako dalszy ciąg na- 
szych rewela ji, zamieśc my arłykrł o je 
dnym z menerów ZZK, żydzie Schóngu- 
cie. | 


Kronika krakowska. 


Wzrost drożyzny w Krakowie o 0'93 
proc. Komisja lokalna dla badania kosz- 
tów utrzymania w Krakowie złożona z 
przedstawicieli rządu organizacji robo- 
tników ustaliła onegdaj, że w miesiącu 
grudniu 1816 koszta utrzymania rodzi 
ny pracowniczej złożonej z4 osób zwię- 
kszyły się o 093 proc, 


- Deficyt w teatrze im. Słowackiego 
Na ostatniem posiedzeniu sekcji skarbo 
wej Rady m. Krakowa, referent dla 
spraw teatru miej. im. J. Słowackiego 
dr. Lang zdąwał sprawozdanie z dzia- 
łalności teatru w ostatnich trzech se- 
zonach. Referent stwierdził, że frekwen* 
eja publiczności w tym okresie znacznie 
zmalała na korzyść kin. których obecnie 
jest w Krakowie ośm. W ostatnim se- 
zonie deficyt teatru wyniósł 360.000 Zł. 
Niedobór ten znajdzie pokrycie w do- 
chodach gminy z podatku kinowego 
który — jak budżet gminy na rok 1937 
| Ak — ma wynieść 800.000 ZŁ 

bieżącym sezonie personal aktorski 
został zredukowany do 44 osób, a gaże 
-odpowiednio zmniejszone. Personal te- 
chniczny wynosi 54 osób 


Ksiądz uległ atakowi szału podczas 
pogrzebu. Onegdaj zaszedł na cmenta- 
rzu rakowickim tragiczny wypadek. Pro- 
wadzący pogrzeb kapelan cmentarzy 
ks. Andrzej Lenart nagle zatrzymał 
kondukt i w przystępie ataku szału po- 
tzął krzyczeć, że jest prorokiem i że 
wskrzesi wszystkich zmarłych leżących 
na cmentarzu. Po dłuższem szamotaniu 
się z nieszczęśliwym zdołano go ubez- 
władnić poczem lekarz pogotowia prze- 
wiózł go do szpitala św. Łazarza. Ks. 
Lenart z powodu choroby umysłowej 
przebywał dwukrotnie przez dłuższy 
czas w zakładzie w Kobierzynie a po 
wyzdrowieniu był od dwóch miesięcy 
kapelanem cmentarza rakowickiego. 


O uwolnienie gen Rozwadowskiego. 
Po zamknięcił numeru dowiedzieliśmy 
się, że w sprawie gen, Rozwadowskie- 
go zabrał głos Senat i domaga się wy- 
puszczenia go na wolność. Powinien i 
ejm również domagać się jego uwol- 
nienia i to nietylko jego, ale i innych 
aiepotrzebnie więzionych, 
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ZcałejPolski 
całej Polski. 

Nowy minister oświaty. Dnia 9 bm. 
ustąpił Dr. Bariei ze stanuwiska ministra 
oświaty, którym mianowany został senator 
Dr. Dobrucki dyrektor szpitala pows echne- 
go w Stanisławowie. Dr, Dobrucki wybra- 
ny został do senatu z listy P. S.L. „Piast“. 
następnie jednak wstąpił do wyzwolenia, 
Obecnie zaś jest człónkiem Klubu Pracy. 

Pierwsze poświąteczne posiedzenie 
Sejmu zsstanie zwołane w amach 20 — 
25 om. 


Doniosłe oświadczenie min. Zale- 
skiego. Z okazji rozpoczęcia działał ości 
Towarzystwa badań zagadnień międ'yna- 
ródowych w Warszawie odbył się uroczy 
sty obiad, w czasie którego zabrał głos 
także i minister spraw zagranicznych p. Za- 
leski, który oświadczył między innemi co 
następuje: „Wierzę, że będę wyrazem opin- 
ji całego narodu polskiego, jeżeli oświad 
czę, że za dcbre "stosunki sąsiedzkie ceny 
ńaszemi zachodniemi granicamy nie zapła: 
cimy. Za żadną cenę nie od:tąpimy piędzi 
ziemi pomorskiej i śląskiej.“ Słowa pow;ż- 
sze przyjmie całe społeczeństwo nasze z 
żywem zadowoleniem. 


B. minister St. Grabski występuje 
ze Z. L. N. ? Pisma warszawskie notują 
pogłuski o zamieszczonem definitywnie 
wystąpieniu b. mia. Stanisława Grabskiego 
z Z, 'L. N. Prof. Grabski ma zamiar po- 
święcić się pracy naukowej i publiczysty- 
cznej. 


Polska flota handlowa powiększa 
się. Towarzystwo „żegluga Wisła — Błtyk* 
zakupiło od Towarzystwa „Bugsier Reede- 
rei und Bergungs Aktien- Gesellschaft" w 
Hamburgu następujące statki: Hołowniki 
morskie: Orkan, Bagatela, Krakus, Tyran, 
Sambor, Rybak, Foka oraz |ichtery mor 
skie: Janek, Jurek, Bartek, Bolek Bronek, 
Burek, Wacek, Wojtek, Franek, Felek, Alek; 
Antek, Stefek, Edek, powiększając w ten 
sposób swoją flotyllę o 21 jednostek z któ- 
rych każda liczy przeciętne 400 -do 500 ton. 


Likwidacja banków. Ministerstwo skarbu 
komunikuje, że na zasadzie art. 101 rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej i z 
dnia 27 grudnia 1926 zostały zlikwidowa- 
nn następujące banki: Banx Centralny w 
Warszawie, Bank Towarowy, w Warsza- 
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wie, Bank Centralny w Poznaniu, Bank 
Mieszczański w Poznaniu, Bank Ziemski w. 
Katowicach, Bank Zagłębia w Katowicach, 
Bank Słąski Tranzytowy w Katowicach, 
Górnośląski Bank górniczo hutniczy w Kró- 
łewskiej Hucie, Bank Ludowy w jabłonie, 
Bank Kujawski we Włocławku i Posner 
Landbank. 


Przymusowy wykup majątków ziem- 
skich. Ogłoszone zosrało rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej z daty 5 bm. obejmu- 
jące wykaz majątków ziemskich, podlega- 
jących przymusowemu wykupowi. Wykaz 
ten obejmuje 350 majątków ziemskich, w 
łącznej pojemności 49.661 hektarów. Wyka- 
zem tym objęte zostały wszystkie niemał 
dzielnice państwa, z wyjątkiem wojewódz- 
twa łwowskiego, nie podlegającego przymu- 
sowemu wykupowi. Wśróu wywłaszczonych 
widnieją nazwiska słynaych arystokratów 
polskich, dalej obszarników polskich i nie- 
mieckich (w Poznańskiem i na Pomorzu), 
oraz kilku żydów. I tak ulegają przymuso- 
wemu wykupowi majątki książąt Radziwił- 
łów z ks. Januszem na czele, Lubomirskich, 
Potockich, Czartoryskich, b. kanclerza nie- 
mieckiego Bethmana H lwega, dalej głośny 
majątek „Dojlidy“, będący własnością ks. 
Lubomirskich, oraz majątki znanych z kro- 
niki policyjnej hr. Ronikierr i bar. Bispin- 
ga. Maksimum majątków ulegających przy= 
musowemu wykupowi wynosi 1000 ha. mi- 
nimum 10 hr. Na terenie małopolskim po- 
dlegają wykupowi następujące majątki: W 
powiecie bielskim: Ottona Kiobus:, Lesła- 
wa Dydyńssiego, w powiecie chrzanowskim: 
Adama hr. Sapiehy, w powiecie kolbu- 
szowskim: hr. hr. Jerzego Tyszk ewicza -w 
powiecie łańcuckim: hr. Alfreda Pot 'ckiego 
iks. Lubomirskiego, w powiecie liskim: 
Maksymiljana Fransa, oświęcimskim: hr. A- 
dama Potockiego, rzeszowskim: Witolda 
Mszańskiego, w powiecie czyżowskim: 150 
hektarowy majątek „Lutce* należący do 
HaftiafWallacha (żyd), wreszcie w powiecie 
jarosławskim: majątek ord. Czartoryskich. 
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wkKrakowie na Dworcu Głównym 
otwarta przez całą roc i dżień 
poleca P. Ẹ. podróżnym najle- 
psze i najsmaczniejsze potrawy, + 
znane z dobroci w całej Polsce. 
Kuchnia pod zarządem znanego 
mistrza kulinarnego o sławie eu- 
ropejskiej Tu można przyje 
mnie spędzić czas, czekając na 
odejście pociągów. 
Szybka cb-łoga. Ceuy bardzo ni?kie. 


O liczne odwiedziny P, T. Publiczności 
uprasza ZARZĄD. 


UBZ===gi="rt 
Kino Sztuka 


Dziś i dni następne 


Mały kapral 


film wystawowy w 12 akt. 


Kino Reduta 
Pat i Patachon 


jako 


Cyrkowcy 
Rino Promień 


Dziś i dni następne 
sNa rozkaz cara" 


dramat z ostatnich lat panowania 
caratu. W roli głównej 
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Czy wiecie że... 


Komisarz ludowy oświaty w Moskwie 
opracował projekt nowego kalendarza. Rok 
sowiecki ma się składać z 360 dni tj. z 
12 miesięcy, po 30 dni każdy, Miesiące 
mieć będą riówe ńazwy rewelucyjne; zacho- 
wane być malą jedynie nazwy lutego — 

„tewral*; oraz paździerńika —  „oktiabr* 
ze względu na wspomnienia rewolucyjne, 
Słyczeń ma się nazywać „Leninem“, ma- 
rzec „Stalinem* itp. Wszystkie istniejące 
obecnie dni świąteczne mają być zastąpio- 
ne przez święta rewolucyjne. A i 
niedzieli ma być skasowane i zastąpione 
przez świętowanie wtorku: Nazwy dni w 
tygodniu również maią być zmienione. Na- 
przykład poniedziałek ma się nazywać „Le- 
nindień" wtorek „Sowietdień”, środa „Row- 
dień* itp. 

—0— 

Rząd włoski wspólnie z kościołem i or- 
ganizacjami spółecznemi rozpoczął .ielką 
akcję celem oduczenia ludności od używa- 
nia nieprzyzwoitych słów i przekleństw w 
mowie potocznej. We Włoszech powstało 
około 3-ch tysięcy stowarzyszeń, których 
celem jest przestrzeganie wstrzemięźliwości 
w mowie. Do akcji tej przyłączyli się fa- 
brykanci, którzy ogłosili już w wielu fa- 
brykach zakaz używania podczas pracy 
słów obelżywych oraz przekleństw pod 
grożbę wydalenia. 


—Q— 


W Nowym Jorku zamierzają wybudować 
drapacz chmur składający się ze 110  pię- 
ter, który będzie najwyższym budynkiem 
świata. Ma on stanąć między ósmą a dzie- 
siątą avenue i zawierać niemniej jak 30000 
fokali biurowych. Komunikację wewnętrzną 
uskuteczniać będzie 60 wind elektrycznych. 
Fundamenty leżą na 16 metrów głęboko w 
skale i spoczywają na warstwie ża SR 
grubej na 6 metrów. 


—— 


Przed kilku tygodniami obiegła -prawie 
całą prasę eu'opejską wiadomość, że z 
zamku w Chantily skradziono różowy dja- 
ment, największy djament świata, nazwany 
wielkim Kondeuszem. Obecnie „Matin* do- 
nosi, że odkryto złodzieji i odnaleziono 
wielkiego Kondeusza. Poszukiwania trwały 
przeszło dwa miesiące a dopiero onegdaj 
przyaresztowano dwóch złodzieji i dwóch 
ich wspólników, u których prócz wielkiego 
Kondeusza znaleziono jeszcze i inne ko- 
sztowności a m. in. sztylet Abdel Kadera, 
wysadzany drogimi kamieniami. 


—D— 


W stanie New Jersey grasuje od pewne- 
go czasu nieznana dotąd choroba podnie- 
bienia nąder zaraźliwa, Państwowy urząd 
zdrowia w walce z tą chorobą rozpoczął 
propagandę przeciwko całowaniu, przez 
które rzekomo choroba ta szczególnie się 
przenosi. 


—0— 


W Kairo wykryto szajką oszustów, która 
uprawiała handel modnym dzisiaj towarem: 
fałszywemi mumjami. To normalne towa- 
rzystwo akcyjne zajmowało się od lat trzech 
masowem pirodukowaniem „Świętych nie- 
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boszczyków* egipskich. Setki fałszywych 
relikwji wędrowały za drogie sumy -do pa- 
łaców zamorskich, a oszuści bezczelność 
swą posunęli aż dotąd, że sprzedawali ko- 
ści końskie jako Śmiertelne szczątki staro- 
żytnych faraonów. 

maj —Q 

Pogrzeb mikada odbywał się z zacho- 
waniem starożytnego ceremonjału, w stro- 
jach, które nosiło duchowieństwo przed 
2.000 lat. Ciało monarchy balsamuje się 
starannie, poczem trumnę umieszcza Się na 
przeciąg kilku dni w tronowej sali wybitej 
z tej okazji białą materją, kołor ten bowiem 
jest w Japonji od wieków oznaką żałoby. 
Przed katafalkiem pokrytym zielenią i kwia- 
tami ustawia się stół z pokarmem dla zmar- 
łego — pół niski z ryżem, rybą jarzynami i 
owocami, zwyczaj przypominający egipskie 
obrzędy pogrzebowe. Kondukt przechodzi 
uroczyście przez wszystkie ulice stolicy, aż 
do zamiejskiego ogrodu w którym spocząć 
ma mikado. Przed grobem zmienia się co 
dnia pokarm dla monarchy czczonego po 
śmierci jako , bóstwo. 

= ()— 

Lotnik włoski Passaleva ustanowił nad 
Lago Maggiore dwa nowe rekordy lotnicze 
szybkości i wysokości. Osiągnął mianowi- 
cie szybkość 190 km. na godzinę i wzbił 
się przy obciążeniu 500 kgr. na wysokość 
6137 metrów. 


Rabin zakonnikiem. 


W Stanacn Zjednoczonych Ameryki umarł 
niedawno w Burlington ojciec Hilary Ro- 
senberg z zakonu Benedyktynów. 

Zakennik ten urodził się w Kroacji jaku 
syn rabina i był sam rabinem. W domu, 
w któ ym mieszkał Posenberg widywał się 
z pewnym młodzieńcem katolickim, chcą- 
cym zostać kapłanem. Powoli przyciągnięty 
przez cnotliwe zycie tego młodzieńca i prze- 
konany przez kiika rozmów o wierze ka- 
tolickiej postanowił młody Rosenberg zo- 
stać katolikiem. 


Przyjąwszy chrzest, zerwał wszysikie sto- 
sunki i wstąpił do zakonu św. Benedykta 
i tu po dłuższym czasie próby w jednym 
z domów Ameryki Północnej został wy- 
święcony w r. 1895 na kapłana. 


Kalosze i śniegowce oraz obuwie 
najlepiej naprawia 
M. Opaluch, Szpitalna 10 
Szkoła im. św. Tomasza. 


Ceny wraz opieką lekarską o 
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SANATORJUM 


POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 
W ZAKOPANEM 


Telefony: Zarząd 2, Portjer 7. 
Pod kierownictwem Dra med. Ludwika Fischera. 


Otwarte cały rok dla osób wymagających 
d 15 zł, 
spektach, które wysyła na każde żądanie 


Szczegóły w ilustrowanych 


Nr. 3. 


NOWOPOWSTAŁA 
Wytwórnia masła 


deserowego 
w Klimkówce, koło Rymanowa 


zawiadamia okoliczną ludność i P.T- 
Właścicieli większych posiadłości, iż 
przyjmuje każdą ilość mleka do 
przeróbki po najwyższych cenach.. 


NOWOOTWORZONY 
ZAKŁAD FRYZJERSKI 


JANA WŁODARSKIEGO 


w Rymanowie (w gmachu poczty) 


poleca się względom Szanownej 
Publiczności miasta i okolicy. 


Zdolnego akwizytora do zbierania ogła- 

szeń za wysoką prowizją poszukuje Wyd. * 
Hasła Narod. Zgłoszenia osobiste co-- 
dziennie między godziną 5—7 wiecz. 


Wincenty Jan Graff 


Wytwórnia tapicerska i stolarska.. 


wykonuje i dostarcza meble a mianowicie: 
sypialnie, jadalnie, gabinety męskie, meble 
klubowe, salony, kompietne urządzenia dla 
hoteli, will į pensjonatów, urządzenia ku- 
chenne, sklepowe, materace, naprawy i tp. 
w zakres tapicerstwa i stołarstwa wchodzące- 


Ceny konkurencyjne, warunki degodne. 
Kraków, ulica Florjańska L. 57. 
Wejście od ulicy .Pijarskiej L. 19. |. p. 


Firma „POPĘD* 


ózefa Wałkowińskiego 


Kraków, plac Marjacki 7. 
poleca po najniższych cenach: 
Hamaki, siatki tenisowe, huśtawki po- 
kojowe i ogrodowe, siatki do łóżek dzie- 
cinych, liny do popędu maszynowego, 
liny budowlane, pasy kompletne, taśmy, 
postronki, oraz wszelkie wyroby 
powroźnicze. 
Dla P. T. Tapicerów znaczny opust. 


Zamawiania piśmienne uskutecznia się natychmiast 


Bardzo zdolny, rzutny energiczny i elegan- 
cke prezentujący się długoletni restaurator. 
poszukuje dzierżawy lub spółki, restauracji, 
kawiarni, hotelu, pensjonatu, kasyna lub 
sokoła. Zgłoszenia: Rozwojowiec. Restau- 
racja kolejowa. Sianki, Małopolska. 


leczenia wzgl. odpoczynku. 


| 
Pro- e 
@ 


ZARZĄD. 


Rozszerzaicie „Hasło Narodowe“! 


CENY OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz mm. — Ogłoszenia zwy- 
kłe zł. 020. Nadesłane zł. 0:40. Dział ekonomiczny i komu- 
nikaty zł. 0'80. I-sza strona i inne tekstowe zł. 
świąt. 50 procent droższe. Dla urzędn. 

robotn inwal. i posz. pracy rabat. 


CENY PRENUMERATY: miesięcznie: 1:36 zł. 


Oddziały; Lwów, Rozwój, Legionów 3. l. p.w podworcu 
na prawo. Poznań, Kirschkowa, Gwarna 


Za Spkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny: Jan Kozicki. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Kraków, pl. Matejki 1. 7. I. p. 


Telefon nr. 4270 — Konto czek. 405.586 


W Ameryce prenumerata roczna 6 dolarów, 
Ceny zrozumieć należy wraz z dostawą do domu. 


0:80. Ogł. 
państwow. emer. 


kwartalnie: 4— zł. 


Drukarnia Mieszczańska, Kraków, Batorego 6. Tel.1016 ¿ 


